
* > R I '§>SU%sr
I /16K A M I CS Al EJ

C O D Z I E N N Y  8 1 0  1 Ł T  Y 
WYDZIAŁU I U  J  O V  [ O  O'

MINISTERSTWA SPRAW ZAGRANICZNYCH
v - W arszawa, środa 2 2  października 1930  r. Mr. 2 4 3 .

ADRES REPftKCliT ul. Fredry 3. TeS. M. S. Z., w e w iT l^ r s S ^

TREŚĆ: Sprawy polskie: Sytuacja polityczna w Polsce. — ̂ Polska a Niemcy. — Zagadnienia ogólne: Kon- 
ierencja agrarna. — Sytuacja polityczna w Niemczech. — Francja a Niemcy. — Francja a W łochy. — 
M ocarstw a a Z. S. R. R. — Sytuacja polityczna na Litwie.

S P R A  W Y
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Daily Herald 21.X, pod nagłówkiem ,,0  zatajone 
Zamiary wyborcze Piłsudskiego * podaje krótki wy­
wiad Stańczyka następującej treści: ..Conajmniej
1000 więźniów politycznych mamy dzisiaj w Polsce. 
M arszałek Piłsudski chciałby rządzić bez parlam en­
tu, albo w najlepszym  razie z parlam entem  niewolni­
czo podporządkowanym jego woli. Piłsudski liczy 
obecnie na to, że drogą teroru i zastraszenia uzyska 
w nowych wyborach większość. Wówczas zmieniłby 
polską konstytucję i ulegalizował swą dyktaturę. My 
jednak ufamy, że wbrew terorowi — o ile wybory nie 
będą sfałszowane — osiągniemy bardzo znaczną więk­
szość przeciwko Piłsudskiem u’'. W ywiad uzupełnio­
ny jest krótką biograf ją Stańczyka i zaopatrzony je­
go podobizną.

Izwiesłja 19.X. w doniesieniu z W arszawy twier­
dzą, że do unieważnienia list robotniczo-włościań- 
skich przez główną komisję wyborczą przyczyniły się 
głównie przedstawiciele stronnictw Centrolewu 
Uwłaszcza zaś P. P. S. Przedstawiciel bloku rządo­
wego zajął w tej sprawie stanowisko neutralne, pozo­
stawiając przedstawicielom P. P. S. czarną pracę ce- 
Iem unieważnienia list robotniczo-włościańskich.

Rude Pravo 21.X, zamieszcza odezwę Związku 
rewolueyjnego robotników ukraińskich w Czechosło- 

acji, grupujących emigrantów Ukrainy zachodniej, 
W której to odezwie protestu je przeciwko terorowi 
Polskiemu na Ukrainie zachodniej i faszystowskim 
j^Ądom polskim i wzywa do walki o przyłączenie U- 

ramy zachodniej do Ukrainy sowieckiej. Odezwę tę 
Pisano tylko ogólną nazwą robotników ukraiń- 

lch, bez podania nazwisk.

St ^ SS0CI£ńed  Press 21.X, donosi z W aszyngtonu, że 
dal H ^ ePartam ent przez swych przedstawicieli po-

do wiadomości, że ambasada Stanów Zjednoczo-

P O L S K I E
nych w W arszawie wszczęła staranne dochodzenia w 
sprawie Justyna Federyszyna, obywatela am erykań­
skiego, pochodzenia ukraińskiego, rzekomo pobitego 
przez polskich żołnierzy. W  razie gdyby zarzuty pod 
adresem  władz polskich potwierdziły się powstałaby 
możliwość protestu ze strony rządu Stanów Zjedno­
czonych. Dochodzenie będzie prowadzone przez Jo h ­
na Wiley, amerykańskiego charge d’affaires-

Dii o 21.X, podaje artykuł sowieckiego dziennika 
..Komunist’’, które to pismo ostro w ystępuje przeciw­
ko metropolicie Szeptyckiemu z racji jego oświadczeń 
w W arszawie o roli komunistów w sabotażach w Ma- 
łopolsce W schodniej. ..Komunist’ we wspomnianym 
artykule potępia posunięcie Szeptyckiego i wypowiada 
zdanie, że wszyscy Szeptyccy dbali tylko o to, aby 
polska szlachta zdobyła panowanie nad ukraińskiem 
włościaństwem. W edle opinji ..Komunista’’ metropo­
lita Szeptycki gra jakąś wybitną rolę w tej akcji, ja ­
ką katolicki świat prowadzi z bolszewizmem.

"Svenska Dagbladeł 19.X, w art. wst- przypomina, 
że Stany Zjednoczone wzięły udział w wojnie św iato­
wej, ażeby utrw alić demokrację, jednak w 12 lat po­
tem Europa jest mniej dem okratyczna niż była w ro ­
ku 1914. W ygląda tak, jakby cesarstw a centralne by­
ły  jedynemi plamami. A  przecież w tych państw ach 
były rządy konstytucyjne z wolnością prasy, i zebrań. 
A  dziś, pisze ,,Berliner Tageblatt", że jeśli Briining 
będzie rządził bez parlam entu, to nie będzie to dy­
k taturą, lecz broń do obrony republiki. A  Ukraińcy 
w M ałopolsce W schodniej tęsknią do tych dni, kiedy 
nimi rządził W iedeń, k tó ry  nigdy nie urządzał drago- 
nady, jak ją urządzają dziś polscy ułani na rozkaz z 
W arszawy. A  Chorwaci i Słoweńcy nie lepiej mają się 
pod nowymi panami w Belgradzie, niż się mieli pod 
magnatami w  Budapeszcie. W  nowej Europie od mo­
rza Śródziemnego do Bałtyckiego jest szereg państw  
rządzonych przez dyktatorów , gdzie władzę ludu u- 
sunięto a zachodnioeuropejskie praw a obywatelskie
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zgnieciono. D yktatura w Rosji sowieckiej wpływa na 
państwa, sąsiednie. Ale nie można tego powiedzieć o 
faszystowskich W łoszech, ani o Norwegji, w której 
wybory grożą doprowadzeniem do czerwonej dyk ta­
tury. Ruch lapoński w F inlandji grozi również dykta­
turą.

L' Independance Beige 20.X, zamieszcza strzesz- 
czenie wywiadu z marszałkiem Piłsudskim pod ty tu­
łem: ..M arszałek Piłsudski przeciw parlam enta­
ryzmowi “.

Kólnische Volkszeitung 16.X. w korsp. z W arsza­
wy w artykule p. t. „Die Behandlung der Ukrainer in 
Ost - G alizień ' stwierdza, że położenie w Małopol- 
sce Wsch- dotychczas się nie zmieniło. A rtykuł poza 
dokładnem wyliczeniem szeregu rzekomych krzywd, 
które dzieją się Rusinom nie zajm uje wobec poda­
nych faktów żadnego stanowiska.

Vorwdrts 21-X, w korespondencji z W arszawy 
podaje w streszczeniu ostatni wywiad z marsz. P ił­
sudskim i przytacza dosłownie zdanie, wypowiedzia­
ne przez niego pod adresem  posłów.

Carriere della Sera 18.X, w art. wsi. twierdzi, że 
państw a wybitnie pacyfistyczne i dem okratyczne naj­
więcej wywołują niepokoju, a należy do nich między 
innemi Czechosłowacja, której prasa występuje ostro 
z powodu stracenia w Trieście czterech złoczyńców, 
oburza się na marsz. Piłsudskiego z powodu zam knię­
cia kilkudziesięciu posłów, a wszystko to z powodu 
słowiańskich uczuć i dem okratycznego usposobienia. 
Dziennik nazywa te objawy megalomanją małego 
państwa, które się uważa za ośrodek Słowiańszczy­
zny. A utor zaznacza, że prędzej mogłaby tę rolę objąć 
Polska, jako mająca 30 miljonów mieszkańców, p ra ­
wie samych Słowian, posiadająca znacznie większą 
żywotność, św ietną przeszłość, literaturę  taką, że 
czeska w porównaniu z nią wygląda jak elem entarz 
przy  encyklopedji, i jednolitość religijną w przeci­
wstawieniu do różnolitości pod tym względem w Cze­
chosłowacji. W arszaw a prędzej mogłaby się uważać 
za ośrodek Słowiańszczyzny, ale nie robi tego, p a ­
trząc z uśmiechem na Pragę. Na południu jest inne 
państwo słowiańskie, nieprzychylne Włochom, k tó re ­
mu jednak trzeba  przyznać znacznie większą żyw ot­
ność, hiistorję, ważność polityczną i wojskową, które- 
mi to cechami bezwzględnie przewyższa Czechosło­
wację. A  jednak nie ono, lecz Czechosłowacja, roz­
dzierana walkami narodowościowem i przypisuje so­
bie rolę serca Słowiańszczyzny. Piękna jest Praga, 
ale praw ie wszystkie jej zabytki pochodzą od W ło­
chów i Niemców. Czesi mają mniej dorobku ku ltu ra l­
nego niż którykolw iek z ich sąsiadów, a gdyby Euro­
pa jutro miała zmienić swoją postać, Czechosłowacja 
byłaby w  większem  niebezpieczeństw ie niż k tó reko l­
wiek inne państwo.

POLSKA A NIEMCY.

Rheinisch Westfalische Zeitung 17.X. oburza się, 
że skreślano z list wyborczych 9.500 Niemców, któ­
rzy optowali na rzeoz Niemiec. Zdaniem dziennika 
wszyscy oni są obywatelami polskimi, a nie mogli się 
wykazać świadectwem obywatelstwa tylko dlatego iż 
otrzymanie takiego świadectwa połączone jest z kosz­
tami i ze s tra tą  czasu. Obecnie wobec takiego postę­
powania mniejszość niemiecka zmuszona jest znów 
udać się ze skargą do Genewy.

Essener Allgemeine Zeitung 15.X. zamieszcza a r ­
tykuł dr. Ericha Giinthera syndyka izby handlowej w 
Pile p. t. „Polnischer Kulturkam pf gegen das De- 
utschtum". Autor na wstępie opisuje byt Polaków w 
Niemczech, który zdaniem jego jest poprostu idealny. 
W szędzie w Niemczech stosowana jest wobec m niej­
szości polskiej tolerancja, — rozw ijają się szkoły pol­
skie, pow stają towarzystwa polskie, nawet w tych 
miejscowościach, w których przed dziesięciu laty  nie 
słychać było ani słowa wymówionego po polsku, P o l­
ska natomiast uprawia politykę wprost przeciwną i 
dąży stale do odniemczenia Poznańskiego i Pomorza. 
Niemcy obywatele polscy, są wyjęci poprostu z pod 
prawa, a Polacy wszelkiemi sposobami s tara ją  się 
dojść do swego celu. Najsilniejsza walka rozgrywa 
się na polu kulturalnem . co -wybitnie zaznacza się w 
traktowaniu szkolnictwa i prasy niemieckiej. W kon­
kluzji autor domaga się, by na wzór Polski również 
i na niemieckiem pograniczu zastosowano te same me­
tody, jakie rzekomo stosują Polacy wobec Niemców.

Kólnische Volkszeitung 16.X. zamieszcza dłuż­
szy artykuł p. t. „Die Deutschlandhetze in Polen“. 
Dziennik zauważa, że ostatnie wypadki w Polsce wy­
kazują, jak bardzo dziś społeczeństwo polskie nasta­
wione jest przeciw Niemcom. Tydzień antyniemiecki 
przedłuża się, a drobnostki powodują wystąpienia 
bezkrytycznego tłum u przeciw Niemcom. Dowodem 
są ostatnie demonstracje w Poznaniu. Również i p ra ­
sa polska występuje przeciw Niemcom, podburza tłu ­
my i wcale nie przyczynia się do złagodzenia naprę­
żonych stosunków. Tu dziennik cytuje „I. K. C “, któ­
ry w swych artykułach zarzuca Niemcom, iż akcja 
Rusinów w M ałopolsce W schodniej wspomagana jest 
przez Berlin. Dziennik w yraża zdziwienie, że rząd 
to leru je  takie prowokatorskie wystąpienia. Również 
atakuje dziennik królewieckiego korspondenta ,,1. K. 
C. za jego artykuły. Z artykułów  tych dziennik w y­
ciąga taki wniosek, że rzekomo Polska sama przyzna­
je, iż utrzym anie dotychczasowych granic na wscho­
dzie jest niemożliwe. Zdaniem dziennika polityka za­
graniczna Polski, prowadzona z szykanami i z k rzy­
kiem, idzie w takim kierunku, z którego nie ma od­
wrotu.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
KONFERENCJA AGRARNA.

Wietier Neueste Nachrichten 21.X, zamieszcza z 
okazji konferencji rolniczej w Bukareszcie artykuł 
w stępny wywodzący, że stanowisko polskie na konfe­
rencji podyktow ane było względami politycznemi.

Polska dąży do supremacji nad Bałtykiem  i do utw o­
rzenia przeciwko Niemcom bloku, w którym  wzięły- 

. nietylko państw a bałtyckie, lecz także Da-
nja i Holandja. Ściślejsze stosunki utrzymuje Polska z 
Es ton ją i Finlandją. Łotwa natom iast zaniepokojona 
jest żądaniem  prasy polskiej co do zmiany granic poi-





sko - łotewskich. Dzięki zabiegom niemieckim udało 
się doprowadzić do trak ta tu  handlowego między Łot­
w ą a Rosją, przez co Ryga i Libawa stały się pom o­
stem  gospodarczym między Niemcami a Rosją. Do­
póki tra k ta t ten istnieje nie może być mowy o polity­
ce zagranicznej państw  bałtyckich pod kierow nic­
tw em  Polski, skierowanej przeciw ko Niemcom i R o­
sji. „W iener Neueste N achrichten” przyznają dyplo­
macji polskiej w ielką zręczność, z jaką dąży ona do 
osaczenia gospodarczego Niemiec. Podwyżki niem ie­
ckich ceł rolniczych zostały  przez Polskę w zręczny 
sposób wyzyskane w  celach agitacyjnych. Dziennik 
przypomina, że Polska z końcem m arca 1929 r. w  
czasie rokowań reparacyjnych w Paryżu rozesłała 
memorjał, kitóry nie pozostał bez wpływu na pewne 
koła polityczne i wojskowe państw  zwycięskich. M e­
m orjał polski przedstaw iał na podstawie wyciągów, 
częściowo fałszywych, budżet niemiecki, ile środków 
łoży Rzesza niem iecka i Prusy na wzmocnienie go­
spodarcze granic wschodnich, szczególnie Prus 
W schodnich. Co do kory tarza — to zdaniem dzienni­
ka stanowi on niebezpieczeństwo dla pokoju europej­
skiego. Mimo niezręcznych mów wyborczych (Trevd- 
ranus) wygłoszonych w momencie psychologicznie 
nieodpowiednim, jasne jest, że korytarz stał się piętą 
Achillesową Polski. Z tego powodu dąży dyplomacja 
polska do przedłużenia frontu północno - wschodnie­
go, celem osaczenia Niemców. Był to najważniejszy 
cel rolniczej konferencji warszawskiej.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

Le Temps 20.X, uważa, że Reichstag dał dowód 
zdrowego rozsądku prze przejście do porządku 
dziennego nad tekstem proponowanym przez opozy­
cję, co spowodowało w tern pierwszem  starciu poraż- 
kę partyj skrajnych. Jeżeli chwilowo osiągnięto moż­
ność utrzym ania się gabinetu Bruninga, to dużą zasłu­
gę w tem ma sam m arszałek Hindenburg. Nie należy 
jednak sądzić, że Bruning nie napotka żadnych wię­
cej przeszkód; 13-go grudnia walki w Reichstagu roz­
poczną się z nową zaciekłością. Ponieważ jednak so- 
cjal - dem okracja wykazała bardzo dużo dobrych 
chęci, czego dowodem są poczynione przez nią ustęp­
stwa tak  pod względem doktryny, jak i partyjnych 
ambicyj, należy przypuszczać, że uda się stworzyć 
wielką koalicję.

Germania 20.X, pisze: Jeżeli równie znaczna 
większość, jaka opowiedziała się za rządem Briinin- 
§a, będzie i nadal przeciwstawiać się dążeniom do 
politycznych awantur, wtedy nie wszystko jeszcze 
Jest stracone. Nadzieja spokoju i porządku pozwala 
Przypuszczać, że bez szkód przetrw am y nadchodzącą 
ciężką zimę. Głosowanie w parlam encie wskazuje na 

’ żę będzie można spokojnie pracować; co do tego 
Panuje zgodna opinja także i w łonie obozu rządo­
wego".

FRANCJA A NIEMCY-

Germania 21.X. umieszcza na naczelnem miej- 
Iit arty 'kuł ^r " rl'Ormessona w sprawie stosunków po­

tężnych francusko - niemieckich. Go się mnie ty- 
_ 7~ Pisze m. inn. hr. d'Orm esson —■ nie waham się
sie Ie e^' Francja zaniedbała sposobność, jaka 

nadarzała po Locarnie i po przyjęciu Niemiec do

L ik

Ligi Narodów, i nie uregulowała z Niemcami wielu 
spraw  spornych, k tóre były wynikiem wojny św iato­
wej. Jako  wyjaśnienie tego służyć może fakt, że F ran ­
cja znajdowała się w tedy w ciężkiem położeniu firn an- 
sowem i w okresie, w ew nętrznych walk politycznych. 
Obecnie jednak Niemcy zdają się grozić zaniedbaniem  
podobnej sposobności do rozpoczęcia owocnych per- 
traktacyj z Francją. Sposobność ta  pow stała po osta- 
tecznem  opróżnieniu Nadrenji. Nie oczekiwaliśmy ża­
dnych manifestacyjnych „wdzięczności” , liczyliśmy 
jednak na to ,— co nam obiecywali odpowiedzialni 
przywódcy polityki niemieckiej, i co zresztą byłoby 
rzeczą zupełnie logiczną— że opróżnienie okręgu nie­
mieckiego przyczyni się do pomyślnego rozwoju fran­
cusko - niemieckich stosunków i stanie się punktem  
wyjścia dla nowej ery ufnej w spółpracy pomiędzy za- 
interesow anem i narodami. I to  było główną przyczy­
ną opuszczenia przez Francję okupowanych terenów  
n a  trzy  m iesiące przed obowiązującym terminem. 
W ypadki, k tó re  nastąpiły po 30-tym lipca, doprowar 
dziły do tego, że dzisiaj każdy Francuz zapytuje ze 
zdziwieniem, czy polityka Brian da nie przyniosła 
w prost przeciwnego, niż oczekiwany, rezu lta tu  i czy 
nie lepiej było zastosować się do w skazówek Frankli- 
na Bouillon. To wszyśtko nie jest zjawiskiem pocie- 
szającem  i wskazuje do jakiego punktu  napięcia do­
szło nieporozumienie pomiędzy Francją a Niemcami. 
W dobrej w ierze zwodzą dzisiaj oba narody jeden 
drugiego, w dobrej w ierze uskarżają się na wzajemne 
„rozczarow ania” . I najważniejszem zadaniem jest u- 
czynić wszystko, by znieść ten smutny stan wzajem­
nego niedow ierzania i uciszyć krzyk nienawiści. Na 
to  istnieje tylko jeden środek, a m. akcentow ać swe 
dążenia do spokoju i wypowiadać się szczerze i z o- 
tw artem  sercem.

FRANCJA A WŁOCHY.

Prawda 19.X. omawia znaczenie polityczne po­
dróży prezydenta Francji Doumergue‘a do Marokko. 
Afryka północna stanowi poważne źródło surowców 
dla przem ysłu francuskiego a jednocześnie służy ryn­
kiem dla tegoż przemysłu. Kapitalizm  francuski eks­
ploatuje energicznie pokłady rudy żelaznej, nafty i 
fosforytu. Tych właśnie surowców bardzo potrzebują 
W łochy, położone geograficznie bliżej od Tunisu, ani­
żeli Francja. Niedawna podróż prezydenta Doumer- 
gue‘a do Algieru przybrała formy wielkiej demon­
stracji wojennej pod adresem Włoch. Obecna podróż 
prezydenta Francji do Marokko ma również potw ier­
dzić gotowość imperjalizmu francuskiego do obrony 
swych wyłącznych praw również i do tej kolonji na 
którą pretenduje faszyzm włoski. Pierwszy sługa im­
perjalizm u francuskiego prezydent republiki osobi­
ście udaje się do Marokko na postrach wrogom. Po­
tw ierdza to jeszcze raz w zrastającą agresywność po­
lityki francuskiej, która jest źródłem niebezpieczeń­
stwa nowej wojny im perjalistycznej.

MOCARSTWA A Z. S, R. R.

Prawda 19.X. zamieszcza obszerne sprawozdanie 
z 5-go zjazdu komunistycznej partji Polski. Na zjeź- 
dzie reprezentow ane były wszystkie organizacje 
miejscowe, przyczem 2/3 delegatów zostali wybrani 
na  konferencjach okręgowych, w  których wzięło u- 
dłział wszystkiego 130 przedstaw icieli miejscowych





grup komunistycznych. Zjazd trw ał dwa tygodnie od 
16 września do 1 października. Zjazd stanął na stano­
wisku, że obecne przesilenie polityczne i gospodar­
cze w Polsce jest bardziej głębokiem aniżeli w 1925/26 
roku w  przededniu przew rotu majowego. W związku 
z tern zjazd ustalił plan działalności oraz sformuło­
wał najważniejsze punkty programu. Głownem zada­
niem partji w chwili obecnej jest organizacja mas dla 
rewolucyjnego rozwiązania obecnego przesilenia oraz 
pozyskania pro letarjatu  i w łościaństwa dla socjali­
stycznej rewolucji. Rezolucja zjazdu podkreśla, że re ­
wolucja socjalistyczna w Polsce jest kw estją bliskie­
go czasu, gdyż bieg w ypadków  jest bardzo szybki. 
N ależy więc wpoić w m asy pracujące przekonanie, że 
jedynem  wyjściem z  obecnej sytuacji jest rewolucja. 
W  tym celu zjazd ustalił konkretny program  rządu 
sowieckiego w Polsce. Główną oporą akcji kom uni­
stycznej powinny stać się wielkie fabryki i ośrodki 
przemysłowe. W ustalonym programie obok punktów
0 konfiskacie bez odszkodowania własności ziemskiej 
oraz o nacjonalizacji fabryk wybitne miejsce zajmują 
szereg punktów  o zagadnieniu narodowościowem. 
W alka przeciwko okupacji polskiej na U krainie Za­
chodniej oraz na Białej Rusi jest jednocześnie w alką 
przeciwko burżuazji nietylko polskiej, lecz i odnoś­
nych narodowości. K. P. P. wysuwa hasło samookre- 
ślenia tych krajów  i przyłączenia ich do U. S. R. R.
1 B. S. R. R. W alka ta skierowana jest również p rze­
ciwko federalistycznym  planom Polski jak również 
przeciw ko faszyzmowi ukraińskiem u i białoruskiemu. 
Zjazd opracow ał specjalną instrukcję co do kierow ­
nictwa wyzwoleńczym ruchem narodowym  i wyko­
rzystania go w celach rewolucji komunistycznej. 
Instrukcja zaleca propagować solidarność z ukraiń- 
skiemi rzeszami pracującemi, urządzanie demonstra- 
cyj i strajków  politycznych, propagandę wśród żołnie­
rzy wysyłanych na U krainę Zachodnią. K. P. P. w y­
suwa również hasło sam ookreślenia Górnego Śląska 
aż do przyłączenia go do Niemiec. Zjazd ustalił rów ­
nież m etody i formy walki w obronie Z. S. R. R. przed 
napadem  faszyzmu polskiego oraz jego sprzym ierzeń­
ców. Również spraw a uzbrojenia kadrów  kom unisty­
cznych oraz powstania zbrojnego jako jedynego wyj­
ścia z obecnego przesilenia została szeroko omówiona 
na zjeździe. Co do spraw  wewnętrznych K. P. P., to 
zjazd nie zdołał usunąć ostatecznie opozycji praw ico­
wej, k tó ra  aczkolwiek w yrzekła się swoich błędów, 
to jednakowoż uczyniła to  bez należytej szczerości.' 
Przywódcy opozycji prawicowej w K. P. P. K ostrze­
wa i Wars,ki uchylili się od wzięcia udziału w  zjeź­
dzie. Inni zaś opozycjoniści na czele z Próchniakiem , 
M efańskim * Krajewskim  ogłosili deklarację skruchy. 
Zjazd me uznał tej deklaracji za dostateczną, wobec 
czego wyżej wymienieni opozycjoniści nie zostali do- 
puszczeni do wyższych organów wykonawczych K.

. Muszą oni wpierw  udowodnić swoim czynem, iż 
rzeczywiście bez zastrzeżeń stoją na stanowisku 
większości K. P. P. oraz zasad III-ej m iędzynarodówki'

•
Izwiestja 19.X, zamieszczając tekst no*;/ rządu 

mukdeńskiego, wystosowanej w odpowiedzi na ostat­
nią notę sowiecką, zaznaczają, że nota rządu m uk­
deńskiego potwierdza fakt istnienia w M andżurji o r­
ganizacji białogwardzistów rosyjskich. Nota rządu 
mukderiskiego ujaw nia różnice w stanowisku tego rzą­
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du oraz rządu nankińskiego co do ważności protoku- 
łu chabarowskiego. Podczas gdy przedstawiciel rządu 
nankińskiego na konferencji sowiecko-chińskiej nie 
dał wyraźnej odpowiedzi w tej sprawie, rząd muk- 
deński powołuje się w swojej nocie na protokół cha- 
barowski, a więc uznaje go. Jednakowoż odpowiedź 
rządu mukdeńskiego nie może być uznana za zada- 
walniającą, gdyż nota mukdeńska twierdzi, że proto­
kół chabarowski jest przestrzegany przez władze 
chińskie. Przeczy to faktycznemu stanowi rzeczy. 
W ładze chińskie nic nie uczyniły celem uniemożliwie­
nia działalności białogwardzistów rosyjskich. Jed y ­
nie urzeczywistnieni^ postulatów wyszczególnionych 
w nocie sowieckiej z 7 października r. b. może zape­
wnić przyjazne i poprawne stosunki pomiędzy Z. S. 
R. R. a Chinami.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Lietuvos Aidas 20.X, zamieszcza sprawozdanie 
z przebiegu zjazdu litewskiego stronnictw a narodow ­
ców- Na zjazd przybył prez. Smetona, wraz z pre- 
mjeirem Tubelisem i min. spraw  zagr. Zauniusem.

Prem jer Tubelis wygłosił bardzo obszerne spra­
wozdanie o gospodarczej i kulturalnej sytuacji Litwy, 
podkreślając z naciskiem, że rząd narodow ców  do­
kłada wszelkich wysiłków w kierunku polepszenia 
położenia rolników. Rząd zaciągnął szereg pożyczek, 
a m. inn. w Szwecij przez oddanie trustow i szwedz­
kiem u monopolu zapałczanego na Litwie, a  to w ce­
lu udzielenia długoterminowych kredytów  rolnictw u 
litewskiemu, przeżywającem u dotkliwy kryzys. Po- 
zatem  rząd zajmuje się wiele rozbudow ą dróg, p rze­
mysłu oraz rozwojem szkolnictwa.

Co się tyczy sytuacji wewnętrznej, to w ielką p rze­
szkodą do jej unormowania się jest zagarnięcie W ilna 
przez Polskę oraz spraw a kłajpedzka. Tubelis pod­
kreślił, że pogłoski o rewizji dotychczasowego s ta ­
nowiska rządu w tych spraw ach są bezpodstawne. 
Rząd litewski nie ma żadnych podstaw  do w yrzecze­
nia się dotychczasowego punktu widzenia w kwestji 
wileńskiej i kłajpedzkiej. W końcu prem jer litew ski 
w skazał na możliwość ożywienia stosunków handlo­
wych z Łotwą.

Zjazd przyjął szereg rezolucyj, dotyczących re ­
organizacji stronnictw a oraz w sprawie sytuacji w e­
wnętrznej. (Treść rezolucyj nie została jeszcze ogło­
szona — przyp. red. „P rzeg ląduJ. Obecni na zjeździe 
przedstaw iciele rządu stwierdzili konieczność dalszej 
ścisłej współpracy rządu ze stronnictw em  narodow ­
ców.

Ryłaś 20.X, informuje o przeprowadzeniu przez 
litewskie władze sądowe śledztwa przeciwko ks. Kru- 
pa.vicziusowi i ks. Raudzie, w związku z wygłoszone- 
mi przez nich kazaniami, w których rząd litewski do­
patru je  się akcji przeciwrządowej.

Lietuvos Żinios 20.X. informuje, że wczoraj — po 
mszy dla studentów — ks. Krupaviczius znowu wy­
głosił kazanie, w którem nawoływał społeczeństwo 
katolickie Litwy do przejścia z defensywy do ofenzy- 
wy, a to w celu obalenia obecnie istniejącej na Litwie 
dyktatury, będącej tworem pogańskim.
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